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i  EÄWDziwi i dobrze m yźl^cy Potomko
wie Abrahama Jzaaka i Jakóba Patryar- 
chów  ow ego Starego Testam entu, dotąd 
węgielnym  kamieniem i niewzruszonym  
Fundamentem zasad religiynych wszy- 
fikich istnieiących Narodów będ ącego; 
Ta to Klassa z Ludu Starozakonnego, o  
konieczności i nieodzowności potrzeby u- 
lepszenia atanu sw ego i sw ych Spółbraci 
będąc przekonana, z różnych w tym  
względzie w yiaw ionych pro  i contra piszą
cy ch  dziełek, rozmaite i nader sprzeczne 
w  wynalezieniu iiiby sposobu prędkiego 
przeistoczenia czyli ucywilizowania Ludu 
Starozakonnego w yczytała zdania: Nia  
maiąc bynaym iiiey zamiaru wdawać się  
w  w ysłow ienie bezzasadności niektórych, 
ani wytykać niedorzeczności i uchybień 
innych, czemu uwagi Szanow nego Offi- 
cera nieznaiomego w tym  względzie wyda
ne, po części iuż zapobiegły i zaradziły.

Pom inąwszy także i t o , że  wynalezione 
sposoby niektórych iawnis i oczyw iście  
naucza ą , iź tylko złość i nienawiść tak 
zdaniem i m yślą iako i piórem ich kiero



w ały ;  nietrmiey źe po ssybkiem poftępo- 
waniu tychże w  wynalezieniu sposobów 
i tychże  wykonaniu s^dzićby m ożna , iż 
podług nich przedm iot ten za wynalezie
niem stosow nóy M achiny, dsłby się uła
twić. Nakoftiec i to pom inąw szy , że  za
miast używ anych  przez niektórych zdań 
dawnych A u to r ó w , (gdyby  coś podobne
go skutkować m ogło)  dosyćby było, g d y 
b y  tak ź^ d a ia cy ,  iako i potrzebujący p o 
p ra w y ,  trzymali się ty lko  ściśle m axyray  
i zasady uczonego Mendelsohna ważn^, 
przedm owy do Dzieła Rabbi Manasse ben 
jsrasD  przez niego na ięzyk niemiecki 
prze łożonego , i powtórnera przez tegoż 
samego z powodu po w y ższey  p rzedm o
w y wydanem dziełku, pod  tytułem: Je 
rusalem, o b ię ty c h ;—  w którym  to p rz y 
padku bowiem , ręczyć śmiałoby można* 
że  żadnego na Żydów w ynaydyw ać  spo
sobu nis byłoby p o t rz e b a ;—  W  ogólno
ści atoli p rzy w dzięcznych uczuciach, ia- 
Jde ku Rządowi i niektórym A utorom  p ra 
wdziwie ucywilizowania i ulepszenia S ta
nu Ludu M oyżeszow ego żądaiącym  i ż y 
czącym  czuiemy ; nie m ożem y iednak za
taić ani zamilczeć zastanowienia n a sz e g o , 
że w szyscy  ci dobrze m yślący  Autoro- 
wie przy wyśledzeniu i zgłębieniu po  c z ę 
ści praw dziw ych p rzyczyn  naszego upad



ku-.» wszakże naygłów nieyszey p rzyczyny  
i źródła naszey niedoli zgłębić n i ep o tra
fi li. —- A w ynayduiac  w rzeczy saniey 
swobodne ku naszemu ulepszeniu sposo
by, bior^. wszakże przedmiot tak w a ż n e j  
choroby pod zew nętrzną tylko ku racyą , 
niezważaiąe bynaymniey na to ,  źe rana ,  
a zwłaszcza tak zadawniona z gruntu le 
czony bydź musi; ża przedewszystkim 
członki i części nader nadpsute , na cały 
Korpus nayszkodüvvszy i nayzaraźliwszy 
wplyv/ m aiące , oddalonemi , i z gruntu 
wytępionemi bydź  muszą, i że natenczas 
dopiero przedsięwzięta zewnętrzna kura- 
c y a  łącznie z  w ew nętrzną , pomyślnego 
spodziewać się każą skutku. —

A  że iest p raw dą niezaprzeczoną, że 
sam chory tylko wew nętrzne sw® dolegli
wości i bałeści Doktorowi opowiedzieć 
i  objawić iest w s ta n ie , przeto chociaż 
n iepy tan i,  oświadczamy ninieyszem publi
cznie , że nasza zadawniona choroba ięft: —̂

Naprzód. Starsi Eahalni z sw ym  sposobem 
pobierania pow ierzonych sobie i p rzy 
w łaszczonych podatków , przy  dopu-, 
szczaniu się nsyogrom nieyszych  nad-, 
użyciów  i ucisków-—i



Powtóre. Rabini czyli tak zwani Duchowni 
z swemi klątwami i nadużyciami w w y 
konaniu rozmaitych obrządków reli- 
g iy n y c h ,  nakoniec —

potrzecie. Starsi Bractwa z swym sposobem 
obchodzenia się z zmarlemi. —

Otoż to  te piekielne p o tw o ry ,  w szy
scy w jeden nayściśleyszy węzeł p o 
łąc z e n i , prawdziwemi są  p rzy c z y n a 
mi Ludu Starozakonnego n iedoli , u- 
padku , Jego zostania się dotąd w sta
nie naygrubszey niewiadom ości, i nie,- 
p rzetworzenia się na Ludzi użytecz
nych.. —

Kim iednak do wyłuszczema despo
tycznego i niegodziwego sposobu obcho
dzenia się tychże nieograniczonych Władz 
z Ludem, sobie podwładnym  przystąp i się, 
w ypada w tem mieyseu iedno ty lko  z ro 
bić pytanie,, to iest: —  Czyli narody  
Chrzęściiańlkiego, lub jakiegokolwiek bądź 
wyznania tak długo, iak Bullom Kościel
n y m , i w  życiu i po śmierci pod lega ły , 
mogły do tey  iak teraz  cywilizacyi w y 
górow ać? Odpowiedź na to  pytan ie , acz 
niecierpliwie, dopier® po rozpoznaniu ni- 
nieyszego opisu opłakanego stanu Ludu.



Jzraellkiego oczekuie się. —  A źe opisanie 
tylu  nadużyciów i ucisków Starszych Ka- 
halnych i Bractwa, iako i Rabinów czyli 
D uchownych od odw iecznych aż dotąd 
czasów  ieft rzeczą oczyw iście niepodo
bną,  przedsięwzięliśmy przeto odkryć ty l
ko tegoczesne poltępowanie i obchodze
nie się iednego Kahahi Stołecznego Miasta 
W arszaw y, a z tego wnosić tem bar- 
dziey będzie m ożn a , o poftępowaniu te
go rodzaiu Władz Prow incyonalnych, kie
dy to pod okiem N ayw yższych  Władz 
R ządow ych , ulkutecznionem bydź m oże.—■>.

W  ogóln ości, chociaż każda Władza 
( z trzech w y żey  nadmienionych )  insze 
sobie przyw łaszczyła a'ttrybucye, wszak
że  gdy ieden i ten sam interes wszyftkich 
łą c z y , a zatem iedna drugą w  każdym  
przypadku, całą sw ą okazałością i pow a
gą wspiera. I tak kiedy ktoś z powodu  
doznanego ucisku lub doświadczonych na 
sw ych  Spółbraciach nadużyciów przymu
szonym  się bydź widzi ,  w  iakimkolwiek 
bądź względzie interessować Starszych  
Kahalnych sprzeciwiać lub opierać s i ę ,  
gnębią go starsi Kahalni nadzw yczaynem i 
i nadproporcyonalnemi nakładami w poda
tkowaniu, prześladuią go w sposobie Jego  
Utrzymania się , psuią mu kredyt,.a  w  przy-



padku dalszego uporu Duchowni z  rzuca
niem Klątwy i zabronieniem rozmaitych 
obrządków religiynych, w y ieżd ża ią .—  A  
gdy i to przeciwko śmielszemu nieskutku? 
ie , natenczas wystepuią Starsi B ractw a, 
k tó rzy  takowego 'przeciwnika w tak na- 
zw aney  Czarney Xiedze not n i ą ; i cier-, 
pliwie przypadku śmierci Jego lub bliskie
go krewnego tegoż oczekują, V¥ tem roiey- 
scu w ypada opisać Władze i poitęp.uwarne

Starszych Bractwa.

W  dalszey tedy kon tynuacy i iak się w y- 
żey  rzekło , ponisważ iest&śmy w szyscy 
ludzie śmiertelni, więc gdy takow y Prze-; 
ciwnik ieft tak n ieszczęśliw ym , że iego sa
mego śmierć spo tyka , to Sukcesaorowie- 
Jego , kiedy są  do rosie mi znaczną część , 
a czasem, i większą połowę maiąiku w go- 
towiźnie tymże Starszym  Bractw a odd.id£ 
muszą. — Kiedy zaś ci Sukcessorowie są  
tnałoletniemi, to iuż wcale, pod pretextem  
wzięcia maiętku pod swą Opiekę, zrabo- 
wanemi z o s ta ią .—  Przytrafia się a to li,  że 
takowemu Przeciwników, Dziecko lub bli- 
flci iakiś krew ny tylko umiera, to taki Prze
ciwnik p rzy  nabawieniu się wfiydu, i p rzy  
nasłuchaniu sie hańbiących w yrzutów , h oy- 
nte Bractwu opłacać się musi. —  Cala mop.



i Wfodza Starszych Bractwa dopuszczai^- 
cyeh się niepodobnych do uwierzenia o- 
krucienthv izdzierstw» zamyka się w ty m , 
iż przyw łaszczyw szy  sobie wyłączne pra
wa* pochowania zmarłych od odwiecznych 
aż dot ‘̂ d c z asó w , było i iest tegoż Bra
c tw a staraniem utrzymać Lud przy tern za- 
bobonnem zdaniu , że dla zmarłego iest 
wielkim w stydem , co nawet i na Jego zba
wienie wielki w pływ  ma. —-

a. Kiedy zaraz po naftąpioney śmierci
w  kilka godzin nie iełi; pochowany.

b. Kiedy obrządki pogrzebow e nie bywa-
ią tak uroczyście zachow ane, iaU Jch 
toż  Bractwo utworzyło: nafconiec,

ę. Kiedy mieysce p rzyzw oite  na Kirku
cie czyli Cmentarzu dla zmarłego nie 
ieft przeznaczone, w ozem nawet aay- 
bliżsi k rew ni, do których pochow a
nie zmarłego należy, gdy tego w ezem- 
kolwiek zaniedbaią, s ta ią  się temuż 
zmarłemu na tamtym świecie odpo
wiedzialnemu —-

Takie tw orząc  zabobonne marzenia i 
zwyczaie , sami onyoh odmawiaią tym  
zgsarłym, na. których się iako na Trzeci-



wnikach pomścić, i Sukcessorów z maia- 
tku ogołocić chc^,.— Ale pytam  się, cóż 
maią robić naówczas, pogrążeni w nay- 
większym żalu R odz ice , kiedy Dziecko 
łub Żona i Dzieci, kiedy O yca przed o c z y 
ma leżącego maią zmarłego? którego ani 
pochow ać , ani nad nim obrządków religiy- 
nych  wykonać, ani m ieysca na Kirkucie 
przyzw oitego do stanu zmarłego, w y z n a 
czyć  Bractw o nie chce?  Zdaie mi się że 
w takim momencie niktby nie był w stanie 
odmówienia ostatnią z siebie oddać ko 
szulę, byle ty lko  ani siebie, ani zmarłego 
w ł ty d u ,  hańby i znieważenia w oczach ż y 
jącego Ludu nie nabawił.—•

Stać się zbrodniarzem zasługuiącym na 
takie iak w y ż e y  z sobą  po śmierci poftę- 
powanie ieft d o s y ć .—

ima. Kiedy kto odw aży  się sprzeciwiać 
interessowi Starszych Kahalnych , 
w  wyexekwow aniu  sw ych nakładów 
i w wykonaniu sw ych  nadużyciów i 
ucisków nad ubogitn Ludem sw ych  
Spółbraci—  a tem hardziey ieszcze —•

zio.. Kiedy k to  ośmiela się niegodziwości 
takie do iak iey kol wiek bądź W ładzy 
Rżądo wey Ikarżyć, a nade wszy ftko —'



II —

jfio. Kiedy kto sw ym  sposobem myślenia, 
ubiorem zw yczaynym  i obyczaiem do 
Klassy ucyw ilizow anych Ludzi p r z y 
bliża s ię ,  lecz prześladowania Star
s z y c h ,  Klątwy D uchow nych, i spo
sób obchodzenia się Starszych Bra
ctw a z zmarłem u temu wszystkiemu 
zapobiega, gdy bowiem taki sposób 
ob hodzenia się z Ludźm i, a miano
wicie zzm arłem i,  koniecznie u żyi^.- 
cych  radzió musi podległy sposób 
m yśle s ia—  a ten przytiumiai^c każda 
powftai^cą i odzywai^cf}. się zorzę 
oświaty , radzi i pociąga za sobą te 
grubą  ciemnotę i n iew iadom ość, o 
k tó rą  Lud wyznania M oyźeszow ego  
obwinionym iest. Bo chociaż niektó
ry  czuie się do innego i lepszego spo 
sobu myślenia przysposobionym , lecz 
k tóżby  chcia ł,  w ydaw szy  się takim, 
zdradzić się? w ystaw iw szy  bowiem 
siebie w  przypadku śmierci na hańbę, 
maiątek sw óy na łup, a Dzieci swoie 
jia szyderf tw o!

Oprócz ty ch  zdzierstw od wszystkich 
zmarłych bez różnicy Stanu i Płci, opłatę 
pogrzebow ą ftosowną do pozoftałego Ma
jątku po zm arłym , lub s tosow nie  do ma
jątku pozosta łych  Rodziców i krewnych



Starsi Bractwa w ym uszaia , k tóra  to opfą- 
ta tak dalece wywyższonsi zo lla ła , że od 
iedoey zmarley osoby tedy nie za pozw o
lenie pochowania o n e y ,  po 1000, Soo, 
ó o o ,  i 300 T a larów  wyciagaitj, a nie li
cząc am ieyszysh  codziennie zdarzaiących 
się takow ych c p h t ,  zdarzyły się iuż wy
padki, że po 3000 Talarów pogrzebow e
go Starsi B ractw a wym agali, i otrzymali; 
ielt zatem rzeczy natu ra lną , iż częlio ie- 
dsn taki pogrzeb niszczy całą. famil ią. —

T e  wszystkie po narodach ucywilizo
w anych niesłychane i niepraktykowane 
zdzierftwa, które dp Roku mniey w jęcey  
biorąc przeszło 5000 Talarów  dochodu 
czyn ią , dzieią się pod  m oralnym  płaszczy-. 
Idem czyli pretextem utrzymania Szpitala 
Żydowskiego. Lecz kiedy toż B n c tw o  
przyw łaszczyło  sobis pod  tym że pretex- 
tem i alt w y ż e y ,  p rzy  boku Koszernego 
Podatku skarbow ego, Podatek, od mięsa Ko
szernego Krupka zwanego, pobieraiąc od 
każdego funta mięsa koszernego po gro
szu iednym , osobno znowu od każdego Ą  
Części Cielęcia pp groszy - - 5 -
od  główki c ie lęce j  po groszu - i-
od kryzki i nóżki tegoż po gr. - 1.
od wątróbki tegoż po groszu - i-
ed wnętrzności B ydlęęśy  po gr, - i.S*.



c d  Indyka po groszy - - * 3-
od  Gesi po groszy - - - a.
od kury  i Kaczki po groszu - i .

Który te  Podatek gdyby był przez publi- 
cznsj. L ic y ta c ją  w ypuszczony j czyniłby 
z pewnością  10.000 Talarów do roki-j 
więc słusznie zachodzą tutay naftępuiące 
pytan ia , to iest: —

imo, Jeżeli Szpital Źydow & i i a i  dla sa- 
mey ludzkości ieft uważany zapc- 
trzebny , czemu nie opiekuie się nim 
E ząd  tak dobrze iak innemi Infiytutami 
dobroczynności?  a tym samym —

zda. Czemuż niewgląda w  to ,  ażeby ten 
Indy tut miał pomiarkowańsze i libe- 
ralnieysze doch o d y ,  do których ka
żdy  Starosakonny chętnie podług sta
nu maiątku swego przyłożyłby  się, 
aniżeli takie zdzierstwa? a przy pin 
ściwszy na m oment, że do czasu na
stąpić maiącego Statutu urządsaiące- 
go Lud Starosakonny wszelkie podo
bne zdzierstwa pod tytułem fundu
szu na podobną czynność in statu quo 
zostawionemu bydź m uszą , to iednak 
zoftaie ieszcze to pytanie-—

Złió, Czemuż przynaym niey  Rząd tako
w ych  Funduszów nie bierze pqd swóy
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d o z ó r ,  aby przez publiczna Licyta- 
cyEj, wiecey dai^cemu były  w y p u 
szczone V Zamiast zoftiwienia tychże  
bez  kaku lacy i,  bez obowiązku złoże
nia rachunków , nawet bez sposobu 
doyścia kiedyś rachunku, w rękach 
przyw łaszczających  sobie Starszeń- 
itwo nad wpływami naygw ałtow niey  
w ym uszanem i, a krocie Tysięcy  wy- 
noszącemi? w rękach Ludzi takich, 
k tó rych  sposób obchodzenia  się z 
zmarłe mi i pozostałem! Wdowami i 
Sierotami dokładną doftarcza sposo
bność czynienia sobie wyobrażenia o 
j c h  charakterach ?

Chcąc się rozwodzić nad wszystkie* 
mi niegodziwościami tey  okru tney  Wła
d z y ,  zbywałoby m ieysca do nadmienienia 
postępowania innych w y ż e y  rzeczonych 
W ładz, k tóre nierównie na wzmiankę za- 
sługuią, i tak przyftępuie się do W ładzy

Rabinów czyli Duchownych.

Władza ta, pom inąwszy mięszanie się Jey  
w  sposobie u rzędow ym , w  sprawy nale
żące do Władz są d o w y c h ,  Adminiftraryi- 
nych  lub Po licyynych , ielt w tym wzglę
dzie dla Ludu Starozakonnego naystra-
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sznieysza, nay szkodliwsza i nay tkliwsza, że 
dogadzaia£c wspólnemu Interessowi S ta r 
s z y c h ,  zasłanlaiąc wszystkie swe czynno
ści fana tyzm em , płaszczykiem ścisłego ni
by  wykonania Religiynych obrządków, k tó 
re  nigdy mieysca nie miały, za lada co 
na Rekwizycyfj. Starszych rzucaią Klątwę; 
k tó ry  to obmierzły postępek tak dalece 
iuż w ygórow ał, iż w pew nym  przypadku, 
gdzie pewna i zacna osoba z Ludu Sta- 
rozakonnego w Warszawie zamięszkała , 
sprzeciw iwszy się w nader słusznym przed
miocie iednamu z należących do składu 
potróynego związku w y ż e y  nadmienione
g o ,  to  iest do D u chow nych , Starszych 
Bractw a i Starszych Kahalnych; kióry ma
jąc w pogranicznem panftwie prulkim oy- 
ca Rabina w wielkim niby znaczeniu bę
dącego , a chcąc  swemu Przeciwnikowi 
w  nayw yższym  stopniu dokuczyć, spro
wadził na tegoż zagraniczną przez Rabina 
oyca  iego narzuconą Klątw ę, —  od któ- 
rey  iako od zagranicznego i zakazanego 
produktu , naw et Cla nie opłacił.—  Kiedy 
wszystkie prawie narody od podobnego 
przez zagraniczne i kraiowe Władze Ko
ścielne z  sobą obchodzenia się, iuż są 
wolnemi, biedny i zewsząd prześladow a
ny  Lud S tarozakonny ieszcze pod ciężarem 
tóy  óbmierzłey piekielney p o tw o ry  ięczeć



musi; nic dziwnego za te m ,  że.bieg cywi- 
iizacyi wieku teraźnieyszego nad Ludem 
Starozakonnym  zgnuśnionyra i u śp ionym , 
twardemi i zabobonnemi przesadami, zwy- 
cięztwa odnieść nie mógi, co tern m niey 
ieft m ożnem , ile że uciski i nadużycia  trze* 
ciey nayw yższey  W Ldzy znaney pod  
Imieniem Starszych Kahalnych naygwafto- 
wnieysz^. staia się temu przeszkody, iak 
nallępuie.

Starsi Kahaini.
T ę  W ładzę Adminifiracyina przyw ła

szczały sobie naybogatsi S tarozakonni, a 
to  dla ochronienia siebie od wszelkich cię
ża rów , i korzystania ieszcze z nakładów 
od mniey m ożney , lecz nierównie iicz* 
nieyszey Klasśy wyciśnionych. —-

T a  Władza popierana powaga W ładzy 
D uchow nych i Starszych Bractwa ( iak się 
w y żey  iuż rzekło) dopuszcza się naygwał- 
tow nieyszych  bezprawiów, i nadużyciów, 
do czego naygłównieyszerni są  sp ręży 
nami —

Po pierwsze-. Podatek R e k ru to w y , Star
szym  Kahalnym do pobierania p o 
wierzony. —

Powtóre: Podatek Koszerny przez tychże 
S ta rszych  zadzie rżaw iony .—

Co
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Co do pierwszego,

Kiedy N a y w y źsz y  Rz^d przekonany © 
niezdatności Ludu Izraelikiego do stanu 
w o j s k o w e g o , p rzez  łagodność sw^. iak 
nayłaskawiey zezwolić ra c z y ł ,  aby  Lud 
ten zamiast p op isow ych , pewną Summę 
iako rekru tow ego do Skarbu opłacił, więc 
ta op ła ta ,  nie iako podatek osob is ty ,  lecz 
iako podatek do stanu maiatku zafiosować 
się m aiący , uważana bydź  musi; inaczey 
bowiem wolnemi od te y  opłaty bydź b y ły 
by pow inny  te o s o b y ,  k tóre podług u rzą 
dzenia popisow ego od popisu są. wolnemi: 
co  iednak tak nie ie f t ;—  Wzaiemnie Jaśnie 
W ie lm ożny  Minifter p rzychodów  i skar
b u ,  gódzą.c się z  mieszkańcami Ludu Sta- 
rozakonńego Mialta S tołecznego W arsza
w y ,  o  opłatę podatku rek ru to w e g o ,  w y 
raźnie oznaym ił,  iż dla tego że  Miasto 
W arszaw a znacznych z Ludu Starozakon- 
siego Kapitalistów posiada , więc i osobna 
u g o d a ,  i w yższa  iak roku zeszłego opła
t a ,  słusznie wym agana bydź  m oże ;  i w y 
raźnie ośw iadczy ł,  iż w olą  iest R ząd u ,  
aby uboższy płacąc ty lko iak roku zeszłe
go po Zł. poi. 13 g ro szy  15. w yższość  
teraz  w ym agana, aby  na m aiętnieysz y o -  
ty lko  była rozłożoną. Lecz zamiast poh  
danego bogatszym  sposobu przyniesieni^

2



uboższym  ulgi, rzecz  się ta całkiem ina- 
cz e y  ma. —  Bogatsi do dwóch Milionów 
maiątku I d o  500,000. Z łotych poi. p e w n e 
go rocznego dochodu m a ią cy ,  płac^. re 
k ru tow ego  od 400  do 500 Z ło tych  poi. 
ubożsi 10,000 Zlot: pal: pewnego mai^.- 
tku n iem ai^cy , pkcij. od 500 do 400 . Zł. 
poi: zaś w y ro b n ic y ,  stare W dow y i słuźij^ 
c y  (k tó rem u po  skonczoney  służbie pozo-  
ftała zasługa na sprawi&nie sobie źtipana nie- 
s ta r c z y )  płac^. rekrutow ego po xgo , i o ö 5 
§ 0 ,  60 i go Z ło tych  poi: a gdzieźże teraz  
ta  tak liberalnie zam ierzona propOrcya. 
w  podatkowaniu? Lecz n iedosyć  na tern ;  
S tarsi Kahalni rozkładaiac podatek re k ru 
tow ego  nie w  p ro p o rc y i  i ö o ,  ale do 
127 ,000  Zł. poi. na liczbę 1,800 (p ra w ie  
po ło w y  znaydu iących  się w  W arszaw ie)  
famiiiy kon trybu iaeyeh  i od bardzo zna- 
c z n e y  liczby  Lift^ p o w y ż s z a  n ieob if tych  
k on trybuen tów , ten  sam podatek po ta ie  
mnie na zysk  sw ó y  p o b ie ra n e ,  w szakże  
podatku  tego nigdy ieszcze w  oznaczo
n y c h  Terminach do Skarbu nie wnieśli, i 
nie w n o s z ą ,  a to  dla c z e g o ? —  oto  dla te
go aby mogli po łożyć  w Rachunkach, że  
m aiąc sobie wftawion^. Exekucy :i koszto
wało Exekutnego ty le  , na u trzym an ie  
E x ek w en to w  w yszło  ty le ,  a na w yłtaran ie  
się o odwołanie teyże  E xekucy i w y c h o 



dziło fcyie. D osyć źe się zbierze kilkadzi«- 
sis|t Tysięczny Expens —  p rzy  czeno iuż 
coś zrobić m ożna , nie l icząc w  to oso 
bnego zysku z In tra ty  Exekusnego od dłu
żnych  kon trybuen tów  wym uszonego p c -  
chodzcicego, a do obliczenia niepodobnego.

G dy  bowiem Starsi Kahalni niechc^c 
podatku rekrutowego ni bwartalnemi, ani 
półrocznemi ra tam i, lecz ty lko  w  całości 
na ras ieden p rz y i^ ć ,  czego nie k a ż d y ,  a 
mianowicie ubodzy i s łużący  którym  po 
i o ó  i sto kilkadziesiąt Z ło tych  zapłacić 
p rzychodz i,  uskutecznić iełt.w s tan ie , exe- 
kwuią dłużnych kontry buentów za swem i 
paletami, a exekwuiąc ciągle kilkuset tako
w y ch  d łużnych  konfrybuentów  codzien
nie zarazem , wym uszaią od każdego z oso
bna po ZŁ i i po  2. dziennego exekutne- 
g o ,  tak dalece, że czasem ilość w ym u
szonego ty m  sposobem exekutnego, w y 
ró w n y w a  niemal ilości podatku opłacić s i f  
m ianego, co naturalnie S ta rszych , czy li  
raczćy ich grabantów b o g a c i , ale ubogich 
kon trybuen tów  do ostatniego niszczy.

Ale kiedy zdzierfiwa tego rodzaiu ftaią 
śle  dosyć uciążiiw em i, to, uciski innego 
irodzaiu iuż zupełni® ftaią s i f  niezaośnesnis



Co do drugiego koszernego.

Podatek fcen z  dwóch względów Haie si§ 
nieznośnym.- z natury  sw o iey ,  i z  sposo
bu pobierania.

a. Uciążliwy ieft z n a tu ry  sw o iey , że  do
tyka  ró w n o , nie ze względu na maią- 
tek ,  lecz na osoby , każden bowiem po 
trzebuje jedzenia , a nie w szyscy maid 
ró w n y  sposób w yżyw ienia  się. —  Nie 
m oże zjeść w ięcey  funtów  mięsa an- 
treprener  Soli, iak ubogi tandec ia rz , 
jakaż więc p ro p o rc y a  w  podatkow a
niu? Za czasów R z^du prufkiego pła
ci! Lud S tarozakonny na snieysce terä- 
źnieyszego koszernego niestałego, po- 

' datek stały , któren gdy w miarę ma- 
ią.tku w yróbku  i przem ysłu każdego 
kontrybuenta  dotykał, powszechnie by ł 
nazw any podatkiem p rzem ysłow ym , 

T do którego mieszkańcy z Ludu Staro- 
zakonnego Miafta W arszaw y i Pragi 
o g ó !n |  Summę 55 ,000  Talarów  w y n o 
s z ą c a ,  płacić mieli obowiązek. —

I?z^.d ów czasow y ch c ąc ,  iak się iuż w y-  
ż e y  rzekło , aby ubożsi mniey byli uciążo- 
nem i, i aby każdy kon trybuen t  w stosunku 
maiątku, dochodu i przemysłu do podatko- 
wania p roporcyonaln ie  p rzy łoży ł  się , ros- 
klaśsyfikował kon trybuen tów  tak , i e  za



cz^w szy  od 600 aż do 5 Talarów  roczni© 
przez każd;?go kotitrybuenfca w prost do 
Kassy opłaconem b y ło .—  Sposób ten p o 
datkowania aż do końca roku 1S07 w n a j 
lepszym  i nayspokoynieyszym  porządku 
utrzym a! sie.—

Starsi Kahalni i bogatsze familiie iuż to  
dla ochronienia siebie i sw ych krew nych  
od  w yźszey  op!aty, acz p ropo rcyona lney , 
do ich stanu mai^tku z as to so w an ey , iuż to 
z  chciwości korzystania  z  ucisku ubogich, 
zamienili samo władnie na końcu roku 1807 
p ro p o rc jo n a ln y  sposób podatkowania po
w y ższeg o ,  na wyexekw ow ania  tey  sam ey 
Sum m y z nakładu na mięsie koszernym , 
k tó ry  to  nakład w roku igog  przez uchw a
łę Seym ow ^ za podatek uchw alonym , a 
tym  samym zatw ierdzonym  zo s ta ł .—

Pozbyli się tym  sposobem bogatsi mie
szkańcy Miafta W arszaw y sposobu nosze
nia ciężarów tak słusznie i p ro p o rc jo n a l 
nie do stanu maiątku i dochodu każdego 
zaftosow anego , przez przehioczenie k tó 
rego na podatek k o sz e rn y ,  ta w  podatko
wania okazuie się bóżnica: że bogaty  ale 
m n ie jsz ą  familiią zaopatrzony  korstrybu- 
e n t ,  opłacaiąe podatku przem ysłowego ro 
cznie Talarów  6 0 0 ,  płaci teraz podatku 
koszernego do roku nayw ięcey  Talarów  
60 . —  Wzaietnnie ubogi ale l iczn ie jszą  fa-



obdarzony  kon try b u en t ,  opłacai^ę. 
podatku przem ysłow ego 5 T a la rów , pła
ci teraz  koszernego 70 do 80 Talarów ro 
cznie. —

O tóż  nayoczyw is tszy  d o w ó d , że po d a 
tek ten z natury  sw oiey , iest naydotkli- 
w sz y m , lecz ftaie się nim bardziey

h. Ze sposobu pob ieran ia—  Kiedy bowiem 
widoki Rządu nie dpswalaią aby spo
sób ten podatkowania zniesionym lub, 
odmienionym b y ł ,  to Starsi Kahalni, i 
z tęgo w ypadku  korzyfiać p o tra f ią ,  iak 
naftfpuie. —

M a yp n ó d :  Jefi nayusilnieyszym fiaranism 
S ta rsz y c h ,  do czego i Klątwy i w sze l
kich sw ych chy trych  wybiegów uży- 
w a ią ,  aby podatek koszerny nie komu, 
ale tylko im w  dzierżawę doiiał się, a 
m aiąc go w dzierżaw ie, naftępaiących 
dopuszczają sie depaktacyi i w yższych  
o p ła t  —-

smo. Od łba, nogi i wnętrzności b yd lęcych  
tak kontraktem  iako i rozoorzadzen ia-  
mi Rządowemi przez  wzgląd na ubo
gich od wszelkich opłat w y łączonych , 
b io rą  opłatę po Z ło tych  g. g roszy  ig .

zdo. W ziąwszy od rzeźnika Zł. 2. gr. ig .  
podatku za przodek cielęciny lub bara
n iny , b iorą  potórn od ó tey  części ta-.



kow ego po groszy 1 8 ,  czyli od całego 
p rzodku  ZŁ 5. gr. rg . pod  tytułem  p o 
datku Kąhalnego.

3/io. Od trzewów; tychże  małych bydląt, to  
jefi: od łba? HÓżkj? kryzki i wątróbki, 
b io rą  z gatunku każdego osobno po g ro 
szy  5. nakoniec 

4io. Od każdego funta mięsa k o sze rn eg o ? 
zamiaft lednego grosza w y ż e y  nad cenę 
mięsa trefnego , kontraktem  dozwolo
nego , dla Wi'amego zysku pazw ala ią  
rzeźnikom po 3 i w ięcey  groszy na fun
cie w yzey  wym agać. .

N a j w y ż s z y  R z ą d  i W y s o k ie  W ł a d z e  
R z ą d o w e  raczą  nayłaskawiey na m oment 
zaftanowić s ię , i wz.iąść na uwagę? że  ubo
giego Ludu S tarozakonnego  nieposiadaią- 
cego i nieznaiącego gospodarstwa wiey- 
fkiego, a zatem ja rz y n ą  żywić sie niemo- 
gącego , ieft iedynym  posiłkiem i ied y n ą  
o k rasą  ten kawałek mięsa, k tórego  z łączy 
w szy  właściw ą eeng mięsa z podatkiem ko 
szernym  Skarbow ym  ? po gr.- 6. podatkiem 
krupki S tarszych  Bractw a gr; 1. i podatkiem 
Kahalnym spólaie z rzeźnikami pobiera
nym  po  gr: 3. bardzo częfto funcik taki ie- 
den mięsa koszernego po gr: 22 , do 24CI1 
opłacać musi. A  gdy sni t rz e w ó w , ani 

d rob iów , przez nałożenie n iedozw olonych 
W yższych  opłat dokupić się ubogi nie mo-



ż ę ,  nie ieftże wiec to właśnie wycisr-iieniem 
ęftatniego grosza z  ubogiego i jzostawie- 
iiiem go ieszcze w niemożności w y ż y w ie 
nia się i posilenia? Tern b a rdz iey , kiedy 
Starsi Kahalni szukaiąc w^astseS° zysku 
w  pomnożeniu konsumpcyi mięsa koszer
nego, z całego świata włóczęgom i próżnia
kom  w bardzo znaezney liczbie tu tay  p rz y 
tułku dozwala!^., k tó rzy  naturalnie da
w n y m  osiadłym tu tay  ubogim sposób za
robkow y i w yżyw ienie  się tam uia: a Klą
t w a ,  p rzez  k tó rą  ciż Starsi Kahalni i 
dzierżaw cy mięsa koszernego dla swoich 
w idoków  i zysków Lud w  iak najw iększym  
zabobonie UŁrzymuią, i oney  pod pretex- 
tem  koszernego do wszyftkich owych uci- 
fltow i nadużyciów  używ aią ,  zupełnym już  
dla  przypiśnionego Ludu Starozakonnego 
Itaie się zniszczeniem.—

Lecz zaftanowienia ieft rzeczą  g o d n ą ,  że 
pom im o ty lokro tnych  zaniesionych skarg 
o słuchanie S tarszych  rachunków i po tylu 
zam iarach , do uskutecznienia tego zba
wiennego celu wszakże dotąd żadni Starsi  
Z rachunków słuchanemi nis b y l i :  ale iest 
rzeczą  w iadom ą, że oprócz tych zna
czn y ch  Summ, które Starsi Kahalni i Bra
ctw a ukryć i między siebie podzielić potra
f il i ,  znayduią się ieszcze własnością  ubo
giego Ludu Starozakonnego będące Sum 
m y naltęaui.ąc e , iako to : —



a. Zą wexlera u Berka Szmulewicza z ło ż o 
n y m ,  należało od W dow y  Zelmaną 
Muszkat SkJadnicki s ławney mieszkaią-

r cey  na now ym  Mieście k tó rą  Summę 
Kah.ał teraz  iuż odebrał Zł. poi. 55 ,000.

b. U Izraela  Herszsohn znaydow a-
ło się, co Starsi odebrali Zł. poi. 8,160..

ę. Michał Rawlki będąc p rzez  czas 
nieiąki S tarszym  niezdawszy ra 
chunków , u k tórego pewnie 
znaczna Summa znaydować się 
m usi, tw ierdzi, że p o ż y c z y ł  za 
wexlem znakomitey osobie Zło
tych  p o i  - jgspoo,

d. T e n ż e  sam takoż za wexlem in-
n e y  osobie Zł. poi. - - 9,000.

e. U Kronenberga zoftaią także pie
niądze Kahalne Zł. p o i  - 5,000.

Jl Zakupili i zapłacili Starsi u JW. 
Henryka Łubieńlkiego Jatki,, k tó 
ry ch  Kahał niepotrzebuie, a J W . 
Łubieńfki wzięte pieniądze pe
w no odda . . . Z ło tych  polłk. 24,0.00,

g. T e  jatki czyn ią  rocznego docho
du Złotych połfldch 6000  , więc 
przez  lat d w a ,  iak teraźnieysi

i  n III I I .  ■■ I ra ua     1» 1 . j

Latus Zł. poi. 9.7,160.
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T ran sp o r t  ZI. pol. 97,160. 
Starsi z a w i a d u j  znayduie  się 
dochodu Zł. poi. - - is ,o o o .

h. Pozostała od p rzeszłych  S ta r 
szych  z roku 1817. z koszerne
go , łącznie z  pozostała po  Ra
binie Krakowskim na rzecz  Ka- 
hału danina , za dozwoiony p o 
grzeb, a przez teraźn ieyszych  
Kahalnyck od Berka Szmulewi- 
csa  odebrane ZŁ poi. - 42,000.

i. N iemniey pozoftałe po zeszłych
S tarszych  zaległości na konery- 
buentach 2 podatku rekru tow e
g o ,  któr® Starsi teraźnieysi ra-. 
tam i w yexekw ow ali ,  i do sie
bie odebrali Z t  poi. - 30,000.

Summy do tychczas  wiadome czy
n ią  Zł. poi. - - - 181,160.

Nie rachui^c leszcze dochodów  iak na- 
przykład: od paszportów i t p. k tóre w zna
cznych  Summach do kassy Kahalney wpły- 
wai^., do obliczenia iednak nie s^. podo- 
bnemi. Summy zaś i fundusze p o w y ź e y  
wiad-ome, ieżeli temu prędko zaradzono 
nie będzie, póydsj iak z a z w y c z a j  w  n ie 
pam ięć, i stans| eię takż« łupem chciw ych 
S tarszych  tak iak doświadczenie kilkakro
tnie iuż nauczyło . —*
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O dkryw szy tym  sposobem cząstkowe 
ty lko  cierpiane uciski, gdy o tskowe kro
cie skarg iuż zaszły , które iedruk dla tego 
jedynie  żadnego nie o trzym ały  skutku , iż 
Starsi zwykłam! swemi wybiegami potrą- 
fili takow e przytłumić i odw róc ić ,  m arnu
jąc p rzy tem  grosz od ubogiego Ludu \vy- 
c iśniony wskroś łzami oblany. T o  wszy-, 
stko słuszny daie Ludowi S.tarozakon- 
nemu pow ód do mniemania, ża zamiarem 
niby opiekwi^cego sie nim narodu , b y n ay -  
tnniey nie ie s t ,  aby stan  iego u lepszyć , 
i zrobić z niego Lud u ż y te c z n y ,  lecz t e n ,  
aby zoftawić go samemu sob ie , aż się sa
mi między sobi| zniszczy —  Co też bez 
wątpienia przez uciski S ta rszych  nie za
s ługo iuż uskutecznionem  zoftanie, ieżeli 
temu niezwłocznie tam a za łożoną nie bę
dzie. —

Sta tu t  u rządza jący  Starozakonnych 
W wolnem  Mieście Krakowie w roku. 18 >7 
uchw alony , iuż tym  samym ftał się dla Lu
du  tego zbaw iennym , iż go pozbył tych  
okrutnych władz S tarszych  i Duchownych. 
W  samey bowiem rze c z y ,  za cóż Lud ten 
tak ieft pozbawionym  opieki R ządow ey  i. 
zaniedbanym? za cóż w szyscy  kraiowi, ja
kiegokolwiek bądź wyznania mieszkańcy „ 
p o d h g a ią  tylko iedneam Burmiftrzowi łwb 
^ ó y t o w i  Gminy mieyscowemu?



Co do Policiji mieijscowey.

Jednemu okręgowemu Sędow i Podsęd- 
|cov/Ikif m u.—

Co do Policy i p roftey  Tub interessqw 
sp o rn y ch ,  i tak daley, we wszyftkich w y ż 
szych gałęziach W ładz sadow ych Admini- 
f t racyynych  i Policyynych. Zaś Lud Sta- 
rozakonny  podlegając tym  wszyiikim kra- 
iow ym  W ładzom , w czem do a tt rybucy i  
Sctórey n a leży ,  ięczeć nadto musi pod uci
skiem osobnych W ładz sw ych własnych 
srogich v/ wyexekwow aniu  sw ych nadu- 
ź y c io w ?  Z a il te , źe  Lud taki prow adzać  
życie  zewnętrz prześladowaniem, a we- 
w n ę trz  uciskiem przeplatane , nie pogardy, 
ale raczey  politowania ieft godny.^—

Pieczołowitość R zędu , czuwaięcego nad 
dobrem  każdego stanu Ludu sobie pod 
w ładnego, czyni uciśnionemu Ludowi Izra
elskiemu nadzieię, że ninieysza skarga i 
usprawiedliwienie się iego będzie do w szy- 
flkich W ysokich Kommissyy Rzadow j'ch  
po  iednem Exem plarzu p o d a n a , uwagę 
R zędu na siebie ścięgnie, i że też W y so 
kie Kommissye w czem do a ttrybucy i któ- 
r e y  n a le ż y ,  nayłaskawiey poftanowić ra- 
c z ę —
jß o .  Niezwłoczne zupełne zniesienie W ładz 

A dm in iliracyynych, Po licyynych  i Sę-



doWych, znanych  pod imieniem S tar
szych  K ahalnych , Starszych Bractw  i 
D uchow nych z Klątwami i wszyftkiemi 
zwyczaiami zabobonnemi. —

st?o. Ścisłe słuchanie S ta rszych  Kahalnych 
i S ta rszych  Bractw  rachunków pod  
p rzys ięgą ,  i za złoj’eniem dow odów . 
Podniesienia funduszów tak w y ż e j  
w skazanych, iako i u Starszych po  zło
żeniu rachunków okazać się mianych» 
i ulokowanie tychże  na procenta  wie- 
cznemi funduszami, dla Szpitala zoftać 
tnaiacemi. —O

Ztio. N iezw łoczne zupełne zniesienie w sz y 
stkich przez S ta rszych  Kahalnych i 
B ractw a na mięso koszerne ,  na łb y ,  
nogi i wnętrzności bydlęce —  na cielę
ta i b a ra n y , tudzież na drobię p rzy  b o 
ku podatku Skarbowego poczyn ionych  
nakładów , niemniey,

4to. Zniesienie teraźnie j s z e g o  sposobu po
bierania i exekwowania podatku rekru
tow ego , a  wynagrodzenie tym  sposo
bem popełn ionych  zdsierstw. —

Sto. A b y  iednoftayna ogólna Summa taka 
np. iaką m ieszkańcy Miasta W arsza
w y  i Pragi za czasów Rz^du zeszłego 
w  kwocie 55 ,000  T a larów  czyli Zł. poi. 
a 10,000, opłacali rok rocznie sposobem



roxkwalifikowania, i zasadami rozkła
dania iak dawniey i iak w y ź e y  opisa
n o ,  od ty c h ie  mieszkańców i teraz  
pobierany  b y ła ,  z  k tórey to  ogólney 
S a m m y ,

o. N a  opłacenie Rządowi podług układu 
podatku rekrutow ego Zł. poł. 100,000.

b. N a xitrzymanie Szpitalu ze wszy-
ftkiemi potrzebami Zł. pol. Öo,ooo.

c. N a  w yposażenie ra ieyscow ych
ubogich, sposobu do życ ia  nie- 
snaiących Zł. po). - - s o ,000.

d. Reszta W kwoci® Zł. poi. - 50,000.
aby  była  opłacana na pensyb- 
mowahie, —

ijjjo. S to sow ney  liczby ńsuczyc ielów  Re- 
lig tynych —  Ii czynami ściśle Religiy- 
nemi, iako t w  okolicznościach Uro
dzenia , Małźeńflwa , R ozw odów  i zey- 
ścia zatrudniać sie m aiących , tudzież —

&do. Kassyera, Kontrollera  i Szkolników 
do zatrudnienia śif poborem  tegoż p o 
datku przem ysłow ego , ustanowió się 
m ianych , nakoniec —

gtio. IJstańowić się mian^, fiosown^. iiczbó 
Szpiia ln ików , k tó ry ch  zatrudnieniem 
b y d ź  ma zmarłych bez dyftynStcy i s ta
nu i różnicy  mieysca na cmentairzti



z zwyczaynem i religiynetm obrz^dka-^ 
mi bezpłatnie pochować. ~

T y m  sposobem pierw szy krok  do u- 
leczsnia w e w n ę t rz n e j  choroby  Ludu Sta- 
rozakonnego u c z y n io n y , przekonać po 
trafi Rz^.d, że  Lud ten dot^.d pogardzo
n y ,  g n ę b iony , i p rześladow any , zaczą 
w szy  wolno oddychać, zacznie wolno m y 
ś leć , i w mgnieniu oka p rzez  ulepszenie i 
ulżenie stanu sw ego , do ucywilizowania 
się , i przeiftoczenia na Lud p o ż y te c z n y  
przechodzić : a wdzięczność d!a R z |d u  
W sercach n a jp ó ź n ie j s z y c h  Jego potom- 
ków  niewygasłe tkwić bedzie.-^;

Drukowan® w L ip cu , 1820 r o k u ,  
za pozwoleniem Zwierzchności właściwey.
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